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Z te  iira  w o ’ n y :  Aicyk'i<tżę P io tr  Fe/dinami d k o ru ie  żo tn ie rzY , td  n* z n y c h  za waleczność

Z te a tru  w o ju j: N ie m ie c k i po ciąg p a n c e rn y  na polu w a lk i w  P ru s a ch  W s ch o d n ich .

Z o l  i - r » e  P o l a r y  w  s z p it a la c h  m n n a r r h i i  Z  ż y c u  
w  s z p itd u  l y n c k m  S io s try  aidos e r f tz ^  p rz y g o to w u ją  

dla ih o r y c h  śniadanie.

Jest już rekonwalescentem i jako taki ma opuścić 
niebawem szpital.

Drugim szpitalem, przeznaczonym również dla 
żołnierzy, a goszczącym w swych morach także 
wielu Polaków, jest tak zwany K. u. k. Nołspiłal 
nr. 2. w Eggenberg koło Gracu.

Nadesłana stamtąd fotografia przedstawia grupą 
czysto galicyjską z drem Borysiewiczem na czele. 
Pomieszczeni są oni w baraku trzecim i, jak kore­
spondent zaznacza, znajdują tutaj „doskonałą pielę- 
gnacvęu.

Dla Legionistów polskich natomiast urządzono 
lecznicę w Szent Agota w Siedmiogrodzie.

Jest to mie:scowość, z mieszkała przeważnie przez 
Sasów i Rumunów, procent ludności węgierskiej jest 
stosunkowo bardzo mały. Zwłaszcza ludność saskiego

Zotoierze Pi l ic y  w szp ita lach  m o n r c h it :
W ie c z ó r  w ig ili jn y  na sali N r .  X  io d d 'ia  chi n r g ie z n y ) szp ita la  w  c ze s u e j szkule Sala c h o ryc h  N . I X  (o dd zia ł i h i 'u r g  c z n v ) szpitala w  czeskiej szkole realnej

realnej w  L ip n ik n . w  L ip n ik u . P a c je n c i s^m i P o la ry .

Z pomiędzy personalu szpitalnego wspomina nasz 
koresuondent nazwiska szt fa oddziału chirurgicznego 
dra D' dekinda, dra Bronisława Lacha, dra Fuchsa, 
dra Knauera, oddając wszystkim zasłużone pochwały 
tak dla głębokiej ich wiedzy, jak i sumienego a lu­
dzkiego postępowania.

Także i niemieckie Siostry miłosierdzia, zajęte 
w szpitalu, zjednały sobie uznanie i wdzięczność ze 
strony chorych.

Cała sery a illustracyj, odnoszących się do tego 
zakładu, w którym leczy się bardzo wielu Polaków, 
przekona Czytelnika, że szpitalnictwo nasze znaj­
duje się w pełnym rozkwicie.

Ulubieńcem całego personaiu lekarskiego i cho­
rych jest cudownie prawie wydarty ze szponów 
śmierci Michał Ordynek, pochodzący z pod Sambora.

budynki szkolne i cały szereg specyałnie wybudowa­
nych baraków, urządzenie wewnętrzne jest pod ka­

żdym względem wzorowe i odpowiada najnowszym 
wymogom hygieny.
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